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a m m o m E G  
Kin©-Z® e t e r

Od 6-go październ ika b. r.

R o k  1 8 6 3 ,
D ram at w 7 aktach z czasów 
pow stan ia  i walk o n iepod leg łość  
Polski osnuty  n a  t le  pow ieści 

ST. ŻEROMSKIEGO p t.

wieRNft ązeK A .
Dla m łodzieży  dozw olony .

S F I N K S
Od 2-go do 8-go październ ika
Sensacyjny, cy rkow y  . mat w  

6-ciu częściach p.t.

„TYGRYSICA
W  obrazie biorą udział s łynna 
małpa Jack, tygrysy,  lwy, i inne 

zw ierzęta.

iNONS. AfiUaS.
IACZNOŚĆ: Od poniedzia łku
>■§» wielki sensacy jny  d ram a t  
- .1 chiński ,p. t

Tajemnice D-ra Knenki.
KIMO-ORZA

Od 2 go październ ika r. b.
Dla m łodzieży  dozwolone. 

BACZNOŚĆ! Grozą p rze jm u jąca  
nowa misja T A H I A Ś A  p. t.

CZŁOWIEK BEZ T R W 05I
Jed en  z  n a jw ybitn ie jszych  obra­
zów obecnego  sezonu, k tó ry  p o ­
bił rek o rd  w e  w szystk ich  stoli- 

licach Europy.
Z udzia łem  m ałpy  szym pansa  

JOE MARTIN.
Jako Tarzan ELM0 LINCOLN.

DĄBROWA.
& I fi 0 „ODEON” DĄBROWA
Gd 2-go do 8-go prżdżiercika wł. 
witłkj sensacyjny oiam*t amery­

kański (pojedyócsy obra«) p- I;

K R Ó L  B O K S U
cyrkowo-detektywny dram.t w 7 u 
c/ęś:isch z udziałem sUnuego »t e> 

’ ty i boks.ra S tr U te p a .
Dla dzieci i młodzieży dozwolone

Kino-Venus
Od wtorku 3-eo do niedzieli 8-go 
p*ździernik® VJ-ta i ostatnia serja 
obrazu „Tajemnice ciriaich dżungli*

„ c z u i i  m
ANONS: Następny crrgrsm

„ o zYe c k p  POGROMCY*..
W rolt głównej słynny 

Maclstosa champion NIAHCGU.

D ziś i dni następnych.
2-ga se rja  wielkiego dramatu

„ L u d zie  « 8>Mtj«u

- f .  Elektryczne Piekło
N ajw iększy film am erykańskiej w ytw órni w roli 

głównej w szech św ia tow a  sław a BOB.  
N O W O Ś Ć  w dziedzin ie kiuem atografji.

r.y s/.akńca.ANONS: od pom e-
ziałku III serja p.t.

It
It%\

& u d cm it
i t iŻ Ą D A J C I E  WSZĘDZIE!  5071

Doktór medycyny

L. C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. S ą czew sk ieg o  

Ns 19 obok Starostw a  
ordynuje w  chorobach

o n m y  c h  5151
od 1—2 i od 6 V(i 

wieczoretD, 
w nied iele  i św  ęta 
od godz. 11 — 12 rano.

Lultsprtnger
CHOROBY SKuRNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWA)
Analizy mikroskopowe 

Pr/yjm. 9 - 1 2  » od 6— 8. 
Panie: 5—6. 3932

S o sn o w ie c , u l. M odrzejew ska 39 , II p.

R O K 1863R O K
dramat w 7’mit! aktach z czasów pow stania i walk  
o niepodległość Polski, osnuty na tle o o w i  e  ś  c i

STEFANA ŻEROMSKIEGO WIERNA RZEKA"
Polskę zakuto w  ka jdan y niewoli.

Dr. Falkowski
powróci!

Przyjmuje chorych od  3—4 pp. 
CHOROBY WEWHĘIRZHE i KOBIECE.

Sosnowiec, ul. W arszaw ska 6.

D uch N arodu niejednokrotnie zry ­
w a ł się do czynów , aby w yzw olić  

się z  w ięzów  hańbiących.

W yrazem  ostatniego w ysiłku  było  
pow stan ie 1863 roku i na tle tych  
przeżyć  s tra szliw ych  n a p isa ł w iel­
ki n asz pow ieściopisarz Stefan  
Żerom ski klechdę poetyczną p. t. 

„ W ierna R ze k a “.

N u rt dziejow y, ja k  fale w ielk iej

D O K T Ó R 3892

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
Przyjm .: 11 — 1 i 5—8. P an ie  4—5. 
SOSNOW IEC, Małachowskie­

go Hi 5 parter.

P O S Z U K U J Ę

L O K A L U
w  SOSNOWCU

sk ładającego  s ię  z 2 do 3 p o ­
kojów  z kychnią. 

Ł a s k a w e  zg ło szen ia  p roszę  
sk ładać w  redakcji „Iskra" dla 

M. B. 5069-4

□ -
□la1□

DOKTÓR

B. B U D Z Y Ń S K I
5062-13 □

i j

^  S o sn o w ie c , P iłsu d sk ie g o  Jfc 14. V
h  Choroby weneryczne t'j 
X  i skórne. X
n  przyjm uje 4—7 po połud. li

Z— x X D - C —J

Dr. MARIAN STAWIŃSKI. |
Po studjach w klinice prof. 
Leopolda w Dreźnie b. asy­

stent D-ra Neugebauera
w  szp ita lu  E w an gelick im  w  
W a rsza w ie  p rzyjm u je  w  ch o ­
robach  k ob iecych  i p o ło ż n ic ­

tw ie . 5094
SO SNOWIEC, A le j a  Nr. 11 

od 4 - 6  po poł.  c o d z ie n n ie . J
SPRAWY WYBORCZE.

rzek i w yn ió sł na pow ierzchnię  
ży c ia  narodów

P O L S K Ę  W O L N Ą  1 N IE P O ­
D L E G Ł Ą .

O b razy  niniejszych cierpień i w a lk  
p o zo sta ły  jeno w  pam ięci kilku­
dziesięciu ży jących  jeszcze - sta r­
ców , k tórym  za  przelaną krew  
ofiarną los p o zw o lił zakosztow ać  
u schyłku dni w olności i zoba ­

czyć  tryum fującą tę, k tóra  
N IE  Z G IN Ę Ł A ......

Powyższy dramat demonstrowany jest obecnie 
w kino „Zacisze".

N astro je  p rzedw yborcze .
Sosnowiec, 8 paźdz.

Niedawno jeszcze prze­
powiadano, że o b e c n i e  
trwający okres przedwy­
borczy będzie się odzna­
czał niezwykle gwałtowną 
walką między poszczegól­
nymi obozanff polityczny­
mi celem zdobycia wpły­
wów w kraju, których wi­
domym znakiem jest ilość 
mandatów w izbie posel­
skiej. Obawiano się awan­
tur, szeptano o bojówkach, 
wróżono powstanie szere­
gu pism dla papierowego 
atakowania przeciwników. 
Rząd przedsięwziął daleko 
idące środki ostrożności 
w przewidywaniu niepo­
kojów w kraju.

Tymczasem, p r z y n a j ­
m n i e j  jak dotąd, wszyst­
ko zawodzi. W  kraju pa­
nuje niczym prawie nieza- 
mącony spokój. Szerokie 
masy z przedziwną wyro­
zumiałością słuchają mów 
programowych, nie przej­
mując się bynajmniej na­
wet najwznioślejszymi ha­
słami.

W i e c e  przedwyborcze 
odbywają się bardzo czę­
sto przy udziale paruset 
zaledwie osób. K r ó t k o  
mówiąc, w społeczeństwie 
panuje niemal kompletny 
brak zainteresowania się 
wyborami.

C z e m u  to przypisać? 
Przecież niedawne to jesz­
cze czasy, kiedy uskarżano

się na ogólną politykoma- 
nję, kiedy co drugi oby­
watel w kraju miał na za­
wołanie gotowy plan wy­
leczenia państwa z nęka­
jących go niedomagań i 
był przekonany, że krzyw­
da mu się dzieje, iż nie 
zasiada w fotelu ministra.

Dziś sytuacja pod tym 
względem jest krańcowo 
przeciwna.

Do takiego stanu rzeczy 
doprowadzili ’przedewszy- 
stkim ci, którzy mienili się 
politycznymi wychowaw­
cami narodu, którzy, jako 
przywódcy- partji, w zet­
knięciu się z masami, szli 
po najlżejszej linji oporu, 
przekonywując społeczeń­
stwa o słuszności s w e j  
ideologji politycznej nie 
rzeczowymi argumentami, 
lecz krzykliwą frazeologją, 
obiecując przytym. masom 
złote góry bez myśli wy­
pełnienia choćby t y l k o  
drobnej ich części.

Pierwszy sejm polski, 
wybrany właśnie w atmo­
sferze takiego anormalne­
go rozpolitykowania i szu­
mnych obiecanek, zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. 
Przyrzeczenia p rz e d w y ­
b o r c z e  były tak fanta­
styczne, jiż dotrzymanie 
ich*przechlodziło siły ludz­
kie, nic więc dziwnego, że 
zaufanie do przedwybor­
czych obiecanek zostało 
gruntownie podkopane.

Dziś przeciętny wybor­
ca, nauczony smutnym do-



świadczeniem, nader scep­
tycznie spogląda na wszy­
stkie umizgi, robione pod 
jego adresem i mimo wy­
siłków partji nie pozwala 
się wyprowadzić z równo­
wagi.

Z jednej krańcowości 
przerzucił się w d r u g  ą, 
czego absolutnie nie moż­
na nazwać rzeczą normal­
ną w państwie demokra­
tycznym, gdzie obowiąz­
kiem [każdego obywatela 
jes t korzystanie z przysłu­
gujących mu praw, jako 
odpowiedzialnemu narów- 
ni z innymi za rządy w 
kraju.

Nie jesteśmy zwolenni­
kami wzajemnego szamo­
tania się stronnictw poli­
tycznych w walce o wpły­
wy, nikt nas nie posądza 
o to, że pragnieniem na­
szym jest pobudzić masy 
do gwałtownych wystąpień 
w obronie tego, lub inne­
go programu politycznego, 
jednak  ta ąpatja w kwe- 
stjach politycznych, której 
jesteśmy obecnie świadka­
mi według nas dłużej trwać 
nie mpże i nie powinna.

Bierność wyborców jest 
samozrzeczeniem się wpły­
wów na politykę przysz­
łych rządów w Polsce.

Trzeba więc, aby każdy, 
komu sprawy państwa le­
żą na sercu, zainteresował 
się bliżej akcją przedwy­
borczą.

Ale z drugiej strony,' 
akcja ta musi być prowa­
dzona nagpoziomie rozsąd­
nej dyskusji o sprawach 
publicznych. W  ścieraniu 
się rozmaitych prądów po­
litycznych powinna być 
utrzymana pewna miara 
przyzwoitości, bo w ten 
tylko sposób będzie moż­
na  wyrobić w społeczeń­
stwie krytyczny pogląd na 
sprawy państwa i ustrzedz 
je  od wpływów niepoczy­
talnych demagogów, roz­
pierających się do n i e ­
d a w n a  w fotelach po­
selskich na szkodę całe­
go narodu. Ćw.

Listy wyborcze naszego 
okręgu.

Wczoraj do godziny 6-tej wic 
czorem złożono w komisji okrę­

gowej wyborczej list poselskich 
15, a szesnastą zgłoszono przeż 
telefon. Z tych szesnastu list 
są dwie żydowskie, czternaście 
polsk'ch.

Listy z ł o ż y ł y  następujące 
stronnictwa: p p.s , p s.l., oko- 
niowcy, enperowcy, wyzwolenie,

drohnerowcy. komuniści, i b lo­
kową listę złożyły stronnictwa 
narodowe: centrum polskie i
narodowy związek j e d n o ś c i  
chrześciańskiei Dzikie listy 
złożyli lokatorzy, gmina Choroń 
Koziegłówki, Zawiercie i t. d.

Nastroje wyborcze na Śląsku.
(Od naszego korespondenta).

Trudno dotąd ocenić sy tu­
ację polityczną, jaka się wy­
tw orzyła na podstaw ie znane­
go w reszcie wyniku wyborów 
dojpierwszego sejmu śląskiego

Jak wiadomo, partje polskie 
razem uzyskały 34 mandaty, a 
niemcy 14 mandatów. Sytuacja 
zdawałaby się więc być jasną: 
tutaj olbrzymia większość pol­
ska, tam słaba mniejszość nie­
miecka.

Mając to tylko na uwadze, 
stw ierdzićby należało, że wy­
nik wyborów do. sejm u śląs­
kiego wykazał daleko w iększą 
jeszcze przew agę żywiołu pol­
skiego w tej części Śląska, 
niż sam plebiscyt w r. 1920.

Mimo jednak tak widocznej 
klęski, niemcy nie wyrzekli 
się nadziel wywierania decy­
dujących wpływów na rządy 
i, r z e c z  charakterystyczna, 
wpływy te spodziewają się 
osiągnąć przy pomocy pola­
ków samych, tj. przy pomocy 
lewicy polskiej w sejmie ślą 
skim, składającej się z P .P .S. 
N.P.R. i jednego tylko posła, 
stanow iącego „frakcję" P.S.L.

Czy w tym  kierunku nadzieje 
niemców się ziszczą, narazie 
trudno powiedzieć, chociaż 
możliwość wytworzenia się 
takiej większości niemiecko- 
polsko-le wic owej bynajmniej 
nie je s t wykluczona, g d y ż  
przeciwko blokowi narodowe 
>mu Korfantego zarówno niem ­
cy, jak  i lewica polska w ystę­
pują.

Prób uzyskania lewicy pol­
skiej i usiłowań zaprzągnięcia 
jej do rydwanu polityki nie­
mieckiej nie brakło. |STak na- 
przykład centrowy „Oberschle- 
sischer Kurier" organ niem. 
partji katolicko-ludowej pisze:

„Polski front wynosi 3A gł. 
przeciw 14 głosom niem iec­
kim. Niewykluczonym jednak 
jest, że lewica polska w sp ra­
wach, dotyczących zagwaran­
towanych umowami praw  dla 
mniejszości niemieckiej pój­
dzie razem z niemcami. W te­
dy blok Korfantego, który z 
natury rzeczy dla niemców 
wrogo je s t usposobiony, p rze­
głosowany zostanie 30 głosa­
mi, (tj. 30 głosami niemców, 
PPS., NPR. i PSL.) przeciw 
18 głosom  bloku narodowego. 
Ze stanowiska niemieckiego w

Odko o mining.
130.

Aniela cofnęła się nagle.
— Żartujesz, kuzynie...
— Nie! mówię prawdę, z 

całą szczerością ci to powia­
dam.

— Lecz jeśli nie uznajesz 
zasady małżeństwa, w cóż za­
tem wierzysz?

— W  związek taki, jak  mój 
z Joanną... wiele rzeczy w 
świecie się zmienia... iść za 
postępem  należy. Lecz otóż— 
dodał—przybyliśmy pomimo- 
wolnie do kw estji niewłaści­
wej dla rozpatrywania młodej 
pannie, jaką ty jesteś, kuzyn­
ko... Dajmy więc temu po­
kój... zrozumiećbyś mnie nie 
zdołała.

Przeciwnie... rozumiem 
cię dobrze... — odparła Anie­
la —rozumiem, że dla obu tych 
biednych istot, Joanny i Liny

przygotow ujesz przyszłość bo ­
lesną!

— Dlaczego? wolną wolę 
we wszystkiem im pozosta­
wiam. Lecz proszę, nie mó­
wmy o tern już więcej... Nie 
tykajmy tego przedm iotu, w 
którym mych zasad na włos 
nie zmienię... Jestem  pod tym 
względem twardym, jak  skała! 
Lecz czy to Joanna prosiła 
cię, kuzynko, o to wstawien­
nictwo za sobą?

— Bynajmniej! ta biedna 
kobieta ani się nawet domy­
śla, że o tem mówię...

— Wierzę! ponieważ zna 
m oje zasady.

—- Lecz twoje zasady, i  k u ­
zynie, je s t to negacja wszy­
stkiemu...

Tak... w szystkiem u temu, 
co dotyczy starego świata i 
jego zapleśniałych przesądów! 
Nie zapieram się tego...

— Zatem... nic nie zdoła 
przełam ać twojego oporu... 
przemówić do twego serca?...

— Nie... ponieważ ów opór.

Katowice, 7 października.
każdym, razie życzyćby nale­
żało, aby frakcja niemiecka 
pozostaw ała z^lewicą polską 
w styczności, a od czasu do" 
czasu w sprawach gospodar­
czo-politycznych socjalnych
za to udzieliła jej swej pom o­
cy, aby takim ^sposobem uzy­
skać poparcie lewicy w spra­
wach, dotyczących mniejszości 
narodowych".

 ̂Dalej wyraża „Oberschles. 
Kurier" przypuszczenie, że w 
sejm ie śląskim niemcy będą 
owym języczkiem u wagi.

W  podobny sposób i nacjo­
nalistyczna „O stdeutsche Mor- 
genpost" z Bytomia ocenia 
sytuację, a dawniej uczyniła 
to już hakatystyczna „Kattow. 
Z tg .“ i socjalistyczny „Volks- 
wille".

Sejm  ś l ą s k i  zbierze się 
praw dopodobnie w przyszły 
w t o r e k ,  10 b. m., na swoje 
pierw sze posiedzenie i może 
już czas najbliższy wykaże w 
jakim  stopniu nadzieje niem ­
ców się ziszczą.

z^e w polityce śląskiej niem ­
cy będą bardzo poważnym fak­
torem , nie może już ulegać 
wątpliwości. Ruchliwość ich 
około s p r a w ,  dotyczących 
w szystkiego, co się odnosi do 
niemców, je s t zdumiewającą. 
Niemcy założyli sobie „D eu- 
tscher Vołksbund“, związek, 
mający za zadanie obronę in­
teresów  narodowych, politycz­
nych i kulturalnych mniejszoś­
ci niemieckiej w województwie 
śląskim. Związek ten dziś już 
stanowi potęgę. Organizował 
on wybory, zajmuje się spra­
wą zakładania wszędzie szkół 
niemieckich i t. d. Główne biu­
ro związku to niejako osobny 
rząd niemiecki, roztaczający 
swój nadzór i o p i e k ę  nad 
wszystkim, co dotyczy niem­
ców. S tam tąd to wychodzą 
różne telegram y, petycje, za­
żalenia i protesty, do władz pol­
skich, do p. Calondera i Bóg 
wie dokąd jeszcze.

Rzeczywiście też działalność 
„Volksbundu“ nie pozostaje 
bez skutków. Między in. uda- 

„ ło się już niemcom założyć 
własny stały teatr, dzieci sw o­
je  posyłają przeważnie do 
szkół niemieckich, które za­
trzymać musiano,dzięki skrzęt­
nej agitacji zwłaszcza ze s tro ­

jak  go nazywasz, kuzynko, 
polega na osobistych moich 
przekonaniach, a te przekona­
nia niewzruszonemi są u mnie 
jak  granit!

— Och! biedna Joanna... 
nieszczęśliwa Lina; — zawo­
łała panna! Veriere, wysuwa­
jąc rękę z pod ram ienia Pa^ 
wła Beraud,

— Dlaczego nieszczęśliwe? 
Zkąt i czemu je  żałować?... 
Posiadają najwyższe dobro, 
wolną wolę rozporządzania 
sobą w każdej chwili. Od Jo ­
anny nic wzamian nie żądam... 
nawet posłuszeństwa; może 
czynić, co jej się tylko podo­
ba... może mnie opuścić dziś 
nawet, jeśli się nie czuje 
szczęśliwą. W szakże to le­
psze, sądzę, niźli okowy mał­
żeństwa?

Słysząc to, Aniela straciła 
wszelka nadzieję wpływu na 
tego człowieka.

Nikczemny ów samolub oka­
zał się cynikiem w najwvż-'

ny „V ołksbundu4\  zbierające­
go we wszystkich m iejscow oś­
ciach podpisy rodziców na li­
sty, domagające się szkoły 
niemieckiej. Gdy niemiec ja ­
ki dozna choćby najmniejszej, 
przeważnie wyimaginowanej 
krzywdy, zaraz idzie ze skar­
gą do „Volksbundu“, , który z 
cała gotowością podejm uje się 
załatwienia jego sprawy.*

Gdyby ludność polska na 
Śląsku Opolskim posiadała ro­
dzaj takiego „V olksbundul4, 
broniącego jej interesów  kul­
turalnych i narodowych z rów­
ną energją i skrzętnością, jak 
czynią to niemcy tutejsi, wnet 
by ustały prześladowania. Jak 
mało się tam w pewnych ko­
łach czyni pod tym względem, 
dowodzi m. in. fakt, że magi­
strat miasta Bytomia, w któ­
rym  i polacy mają swych rad ­
nych jednogłośnie, a więc tak ­
że głosami polskimi, zap ro te­
stowali przeciwico przyznaniu 
Polsce terenu Frydenshuty 
pod Bytomiem z trzem a huta­
mi i dwiema kopalniami. Li- 
nja dem arkacvjna teren pozo­
stawiła po polskiej'stronie, ale 
niemcy linję tą  uważają dotąd 
tylko za „tym czasową11, w na­
dziei, że komisja graniczna o- 
statecznie tę część granicy 
zmieni jeszcze na ich korzyść

Stosunki g o sp o d a rc z e j wo­
jewództwie obecnie się p o ­
prawiają. W szystkie kopalnie 
i huty pracują normalnie, apro­
wizacja nareszcie także dopi­
suje, mięsa, kartofli i chleba 
je s t wbród, oczywiście po no­
wych wysokich cenach, nie 
stojących częstokroć w żad­
nym stosunku do zarobku.

A leksy Pająk.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz  wczorajszych).

— Głównodowodzący armją 
litew ską w czasie uroczysto­
ści 600-letniego jubileuszu za­
łożenia Wilna oświadczył, że 
wobec niemożności odzyskać 
nia W ilna inną drogą koniecz­
ne je s t użycie siły. Mówca li­
czy na współdziałanie , armji 
i ludności.

— Policja lwowska wydała 
zarządzenia, że w razie pod­
palenia folwarku, do danej 
m iejscowości będzie wysłany 
oddział wojska dla ofchrony 
mienia i życia ludności. O d­
dział ten będzie żywiony ko • 
sztem odnośnej gminy.

Z Rzymu donoszą, że w 
sferach politycznych włoskich 
traktują przychylnie myśl do­
puszczenia sowietów i Buł- 
garji ńa konferencję w spn  - 
w ieizatargu grecko-tureckiego.

— Jak donoszą z Salonik, 2 
greckie pociągi wojskowe o- 
puściły Saloniki, udając się 
do Adrjanopola.

— Ojciec św. wydelego 
nuncjusza w Bukareszcie, 1\ 
matiego, do Konstantynoj 
jako kom isarza delegata w 
lu obrony interesów  katolicl 
i pertraktacji z Kemaiem 
szą.

Hakatyzm w Gdańsku.
Gdańsk, 7 październik

Onegdaj na posiedzeniu 
mu gdańskiego uchwalona 
drugim czytaniu projekt 
staw y w sprawie dopusz* 
nia"języka polskiego w sąd 
nictwie gdańskim. W  gł< 
waniu w szystkie poprawki 
proponowane przez koło 
skie, zostały odrzucone, 
słow ie p o l s c y  zaatako 
gwałtownie sejm gdański, 
rzucając mu naruszenie u 
du z Polską. Po odrzuci 
poprawek, polscy posłowi 
puścili grem jalnie salę po 
dzeń.

Walka z łapownictwai 
w Rosji.

Moskwa, 7 październik
Od dwóch tygodni kon 

walkiz łapownictwem, które | 
brało w Rosji rozmi ry kl 
żywiołowej, dokon> a m 
wych aresztowań gie! Ma 
pośredników i pracownia* -i 
stytucyi sowieckich. Najwięl 
liczba aresztowanych 5przyp 
nalkolejarzy. p -red  paru d 
mi aresztowa*.) 
szych i niż: 
wniesztorgu i 
odbywają się ; 
cjonorjuszów 
stów i syndyl

M arszałek L . . .  
w Bukaresz

Bukareszt 7 październik
Dzienniki poświęcają dł. 

artykuły przyjazdowi marsz. 
Focha z okazii uroczystości 
ronacyjnych i oddają hołd Fi 
cji, reprezentowanej przez i 
sławniejszego z jej żołnierz

Kradzież dokumentów.
Rzym, 2 październik

Na włoskiego podsekret. 
stanu w m nisterjum spraw 
granicznych, Tosti'ego di V 
munut, dokonano napadu 
bunkOwego w podróży z 
newy do Rzymu. Podczas m 
du wpadły sprawcom w i 
ważne tajne dokumenty, d 
czące umów angielsko-włosk

Anglja niezadowolona
Londyn, 7 październiki

Onegdaj wieczorem o g< 
23 zebrała się Rada gabin 
wa na posiedzenie, które tr 
ło około 2 godzin. Przedmie 
narad była radjodepesza g<

szym stopniu, jakim był rze­
czywiście.

Nie istniała w nim jedna 
najdrobniejsza fibra uczuć ludz 
kich, którą poruszyćby można 
było.

‘Panna Feriere w milczeniu 
wracała obok Pawła Beraud 
drogą ku trawnikowi, na k tó­
rym  siedzieli godownicy.

Joanna zdała śledziła wzro­
kiem swą protektorkę i jej 
tow arzysza w ich krótkiej 
przechadzce, a podczas, gdy 
zatrzymawszy się, rozmawiali 
z sobą oboje, serce biednej 
kobiety uderzało gwałtowną 
trw ogą i niepokojem. Skoro 
nadeszli i spostrzegła wyraz 
głębokiego smutku na twarzy 
panny Veriere, odgadła wszy­
stko. Ciężka ją boleść owła­
dnęła.

Korzystając z, chwili, gdy 
Beraud oddalił się nieco, za­
pytała z cicha:

Aniela odpowiedziała w e­
stchnieniem.

Nieszczęśliwa kob’eta opu-

mgjgmem
ściła głowę i dwie łzy sj- 
nęły na jej policzki.

Podczas, gdy się to dzi 
Melania G authier z Frydt 
kiem Bertin oddalili się 
zebranych, idąc w stronę 
snowego lasku, przy brz 
któregu usiedli na stój; 
tamże ławeczce.

— Do pioruna! — zaw 
Fryderyk — możesz się 
chwalić, kuzynko... jesteś p 
śliczną dziewczyną!

— Szczerze to mówisz' 
pytała Melanja z zaloti 
uśmiechem.

— Przysięgam! nie .zda; 
ło mi się spotkać piękniej: 
A wiele ładnych dziew 
widziałem w mem życiu. C 
rzucisz spojrzenie, kuzyni 
pod czarnych swych źr< 
krew w żyłach, płonie!

— Doprawdy?... tyle i 
mój wzrok je s t niebezpi 
nym?—pytała Melanja, ob 
cając go spojrzeniem.

D. c.



iła Harringtona, która z po- 
odu złej transmisji radjotele- 
aficznej nadeszła w postaci 
epełnej i skażonej. Części de- 
:szy, jakie nadeszły, zdają się 
skazywać — jak informują 
ż same koła półurzędowe, źe 
tuacja jest mało zadawalają- 
. ’Rada ministrów zwróciła 
; natychmiast do generała 
irringtona z prośbą o powtó 
enie całkowitego tekstu jego 
tatniej radjodepeszy, oraz po­
dła mu oczekiwać w Kon 
mtynopolu na dalsze instruk-

O dezw a to w a rz y s tw a  
a u k o w eg o  w a r s z a w s k ie g o
W arszaw a, 7 października.

Stanisław Staszic prezes, to- 
rzystw a  królewskiego war- 
twskiego przyjaciół nauk, 
posiedzeniu  publicznym te- 

ś tow arzystw a d. 30 kwietnia 
!1 r. zdawał sp raw ę z prac 
lkowych zgromadzenia, 
badaniem towarzystwa, mó- 

Staszic jest: „Doskonale-
m owy ojczystej, zachowa- 
wiernie dziejów narodu i 

poznanie wszelskich kraj o - 
z h  z iemiopłodów z z as ta ­

w a n ie m  ich do użyteczności 
>licznej“.
hlubną tradycję  jego  i
ykazania, wzięło na swe 
d  towarzystwo naukowo 
zawskie wznowione w 1907 
po dziś dzień j ą  kultywu- 

pomimo olbrzymich trud­
ni finansowych.

'■udżet tow. nauk. warsz. na 
1922, w ypracow any z

kim m ozołem przewidy- 
niedoboru: 67.192.842 mkp. 
iedobór ten byłby całko- 
e pokry ty  dzięki poparciu  

rządowych i wielkiej o- 
iości społeczeństwa nasze- 
ecz, n ieste ty ,w obec ciągłe- 
padku naszej waluty w  s to ­
rn do dewiz zagranicznych, 
jbór ten  zwiększa się z 
ym miesiącem ba nawet 
lieta.
obecnej chwili powyższa 

;ja budżetow a nie odpo- 
zupełnie wymaganiom 
bieżącej i tow. nauk. 

. znalazło się w  sytuacji 
iernie trudnej, ponieważ 
ał nauki m inisterjum  
ty z pow odu minionego 
lenia rządow ego i fi- 
wego nie j e s t  w  stanie 
ć powyższego niedo-

;ostaje więc tylko ratu- 
ze s trony  społeczeństwa 
tego przez szybką i wy- 

ofiarność na rzecz tow. 
warsz.
was więc, rodacy i przy- 

e nauk, zwracamy się 
z gorącym  apelem, byście 
pozwolili zagasić tego 

yka światła, k tórego obca 
noc nie zdołała wydrzeć 
z piersi.
z udziału społeczeństwa 
:iego nie m oże być na- 
polskiej. Nie pozwolimy 

zamknięcie zakładów nau- 
rch badawczych, 
więc — do czynu.

S ekretarz  G eneralny 
(—) Kazimierz Stołyhwo.

aaju.
rót czekowy z G. Śląskiem.
niem 1-go b. m. wprowa- 
io obrót czekowy poczto- 
kasy  oszczędności w  u- 
ach i agencjach poczto- 
h na Ś ląsku  tudziez wza- 
iy  obrót czekowy P.K.O. 
Łędami i agencjami na ob­

szarze  Polski. Na Ś ląsku  bę­
dzie p o d ję ty  obrót czekowy 
P. K. O. w m arkach polskich.

Wystawa kaszubska. Jak  do­
nosi dziennik gdański, z ini­
cjatywy s ta ros ty  Kartuskiego 
otw arta  będzie 16 go b. m. w  
K artuzach w ystaw a przem ysłu  
ludowego na Kaszubach. O - 
prócz wyrobów  garncarskich 
zam ierzona je s t  w ystaw a ro ­
bót ręcznych, haftów, kilimów, 
oraz różnego rodzaju  przem y­
słu dom owego. Projektow ane 
je s t  również w ystaw ienie  oka­
zów przem ysłu  m alarskiego w 
sztuce kaszubskiej.

6 lat więzienia za zdradę sta ­
nu. Był sobie w Kobryniu 
B erek  Pantel. Polski nie lubił 
Zato  wielbił rządy  bolszewi­
ckie w Rosji i wciągnął się 
do^szeregów komunistycznych. 
P racow ał gorliwie dla zwycię- 
s tw a bolszewickiego. Ustalono, 
iż znienawidzonych przez zbol- 
szewiczałe żydowstwo żandar­
m ów polskich w ydaw ał w r ę ­
ce kom unistów sowieckich Aż 
dostał się za kratki więzienne 
i p rzed  kratki sądowe.

„Sześć lat więzienia za zd ra ­
dę stanu" — ^zawyrokował 
sąd  okręgowy.

B erek  Pantel odwołał się do 
sądu  specjalnego.iNie miał p o ­
wodzenia Przegrał.

Udał się więc do ‘instancji 
ostatniej — do sądu najwyż­
szego.

P. mec. Paschalski bronił 
Berka w  sądzie najwyższym. 
Żądał uwolnienia na tej zasa­
dzie, iż K obryń  w czasie p rz e ­
s tęps tw a  me należał do P o l ­
ski definitywnie.

W ym ow a p. Paschalskiego 
nie oddziałała na sąd najwyż­
szy.

W yrok pierwszych instancji 
potwierdzono.

Berek  Pan tel  odsiedzi 6 lat 
w w ięzieniu  za zdradę stanu.

Aresztowanie komunistów w 
Radomiu. Jak  wiadomo, kom u­
niści wystawili niewinną listę 
komitetu w yborczego miast i 
wsi, pod  przykryw ką której 
uprawiają zbrodniczą agitację 
przeciwpaństwową.

Czujna policja nasza śledziła 
bacznie ten komitet, a prze­
konaw szy się, do czego zmie­
rza — zarządziła w rad o m ­
skim ,.komitecie w yborczym 11, 
a raczej „jaczej ce" komunistycz­
nej rewizję, przyczem  areszto­
wano 8-iu członków w spom ­
nianego komitetu.

Znaleziono liczne dowody, 
stw ierdzające ,że ten  „oby­
watelski11 kom itet wyborczy, 
był na usługach Nachamkesa 
i Lejby  Trockiego.

Dalsze dochodzenia w toku

D r “ " ‘
b. lekarz szp ita li chorób  
w enerycznych i skórnych

Choroby w eneryozca skórne  
i n o o z o p ło i tw .

Przyjmuje od 11—21 od 6—8.
Panie 6— 6. 

Sosnowiec Kowalska 2 m, 7 (2 p)

Kto

m m m

UDZIELA SIE

LEKCJI
H AFTU  MASZYNOWEGO 

I RĘCZNEGO. 5172 
ILQŚć UCZENNIC QGRANI- 

CZQNA WIADOMOŚĆ: ul. ŻÓ- 
RAWIA 3, PARTER.

o > -

D w u c h  ź p o k o j ó t f
przyzwoicie umeblowanych 
(ewentual. jednego  dużego) 
poszukuje  bezdzietne m ał­

żeństwo.
Ł askaw e oferty  do T wa. 
O skard  3-gó Maja 7. 5120-1

nowy k a p e lu s zch ce  mieć 
ze starego

niech przyniesie 113 111. HiSmifiCkĘ 19 
gdzie przefasonow ują kapelusze 
damskie filcowe, pilśniowe, męskie 
oraz sztyw ne, czego nigdzie nie 

potrafią zrobić.
U W A G A :  Nadeszły formy na 

zimowy sezon. , Sosnowiec, ulica 
Niemiecka Nr. 10 
5154 Zflberglajt,

: Pierwszorzędny zakład t a p i c e r s k o - d e k o r a c y in y  : :
BOLESŁAWA RATAJSKIEGO

W  Sosnowcu, N iem iecka Nr, 5. 3952 ia.x
rzyjm uje w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  w  ty m  zakresie. P rzeróbka sta-
.  — — r y c h  m e b l i  i m a t e r a c y ,  z a k ła d a n ie  firanek it.p. — — __
: :-: W y k o n a n ie  so l id n e ,  c e n y  b. um iarkowane.

f
I

mmmmm B a cg w cśź  Paaiowia K upcy 8
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, iż w celu 

zmniejszenia naszym Szan. Odbiorcom kosztów przewozu 
z dniem 1 b. m.

otworzyliśm y oddział hurtowej sprzedaży 
soli, zapałek, mydła, cykorji, m ąki i t. p. 

w Pogoni, ui. NowopogoAska 2 9 , sVIep p. W awrzynklewicza
gdzie sprzedawane będą wymienione towary, między in.
Holciach po cenach wyznaczonych przez labę Skarbową

sól warzenka luzem M«. 1.10.40 
„ kamienna mielona „ 84.40

kruchowa „ 83.40

c i i  w  dowolnych 
r Kielcach, a m :

za 1 klg.

L B. K a rc ze w sk i ,  F r .  N a w ara  i S - k aD O M  
Komisowo-Handlowy

spółka z ogranicz, odpowiedz.

Do byłych właścicieli nieruchomości i

O ddział I Z jednoczenia poszkodowanych podczas 
w ojny w łaścic ie li nieruchom ości w  Będzinie  

ulica Nadrzeczna Nr. 5, dom p. A, Zalewskiego,
podaje do wiadomości, że zapisy na członków Zjednoczenia od­
bywają się codziennie od godziny 9 ej rano do 1 po południu 

za wyjątkiem niedziel i świąt.
Zapisanych już członków wzywa o się przybycie do biura 

Oddziału, celem wypełnienia ankiety.
Potrzebny numer hipoteczny sprzedanej nieruchomości. 

5122 Z A R Z Ą D .

S PO L U K  M t r u b a i
z kapitałem  od 4,000,000

mkp. do korzystnego interesu.
W iadom ość „Iskra".

5199 2—x
fow Sta. flhfe. -̂ $1 ■o'! ,

^  NOWO OTWORZONA PRACOWNIA a  
'  KAPELUSZY DAMSKICH '

; p f .  „ H K L l N K ”
. 3-go Maja Na 4 , w Sosnow cu,

J  (przy zakł. fot. i. Wereckiego). ^
J  Poleca wielki wybór kapeluszy na j*. 
J  sezon zimowy jak równie* przyj- l  

muje wszelkie przeróbki po cenach  ̂
J  przystępnych. 6183 &

vr w  W'W' ̂  -wsa
aŚ P IE W  m e to d ą  w ło s k ą

podług Medyolańskich i innych 
wielkich Maestrów

u d z i e l a  nauczycielka
godz. 3—4, ul. Dytlowska 2 b.

sień 6, m 51 5219

O X X 3
^  Z arząd  M iejskiego U n iw ersy te tu  Ludow ego

podaje  do publicznej wiadomości, że z dniem  1-go paź­
dziernika r. b. został uruchom iony U niw ersy te t L u d o ­

wy w Sosnow cu  i M odrzejowie.
Zapisy  na kurs I (dla nieumiejących czytać) II i III 

p rzy jm uje  kancelarja  szkolna przy ul. Kościelnej N2 3 
od godziny 6-ej do 8-ej w.

Jednorazow e wpisowe 1000 mk. O pła ta  m iesięczna 
500 marek. 5052

U prasza  się o liczne i w czesne zapisywanie się.

K T

B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z  OŚĆ
Uważajcie na dokładny adres  firmy

M. B E R G M A N ,  w S o s n o w c u  w ejśc ie  z ulicy Targowej
gdzie przefasonow ują kapelusze damskie, m ęskie i dzie­
cinne pod ług  najnowszych modeli. 5053*10

U W A G A ! W y ra b ia  się także ze zwyczajnego fil­
cu pół plusz (welur). D la  przyjezdnych robo ta  zostaje 
w ykonana w przeciągu  1-go dnia.
M. BERGMAN w S osnow cu  ul M odrzejew ska 15 w e jśc ie  z ul. Targowej.

5176

M s Q fttatV  dogodne, miesięczne do­iła o | J 1 u ! j  starczamy książki, obrazy 
i gry. Nowy obszerny katalog za nadesła­
niem 80 mk. Adres Księgarnia Wydawni­

cza  Polska, Poznań, Ratajczaka 1 a. 
Hartownie kalendarze Mar., książki do 
nab., pocztówki z wid., papiery i  inne 
mat. piśm. tanio de nąbjoia. 5015 4-3

K K K K U K K U K K K K
Do prowadzenia robót 
przy budowie nowej 
kopalni potrzebny za­
raz elektrotechnik lub 
mechanik obeznany  
dokładnie z urządze­
niami wysokiego na­
pięcia. Wykształcenie 
techniczne średnie lub 

wyższe* 
Zgłoszenia nadsyłać 
pod adresem „J-w o  
Górniczo - Przemysło­

we „S a t u r n“ 
p. Sosnowiec44. 5126

n u n m n n x n n x x

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Stowarzyszenia S p ożyw czego  „Praca" w  Sosn ow cu  
przy ul. Konstantynowskiej zawiadamia swych członków, że 

w dniu 15 października 1922 roku, odbędzie się
O g ó l n e  Z e b r a n i e

w lokalu Związku Robotników C hrześćjaóskich  w Nowym
Sielcu ul.. Browarna Na 6, w pierwszym terminie o godz. 2 
po p oi a o godz 3 w drugim terminie i zebranie to będzie 

prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków. 
Prosimy o liezne przybycie. ZARZĄD.

 ■   U .-,— ...........

Z A W I A D O M I E N I E .
W szystkich rodziców (zgłoszonych i niezgłoszonych 

jeszcze), którym zależy na powstaniu  szkoły  średniej 
w Sosnow cu, uprasza się o łaskaw e i jaknajliczniejsze 
p rzybycie  na zebranie, które odbędzie się w  sali Związku 
K olejow ego p rzy  ul. P i łsudsk iego  vis a vis „Iskry" w 
niedzielę dn. 8 bm. od godz. 4-ęj po południu.

5iS5 KOM ITET RODZICIELSKI.

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem  zawiadamiam Stz. publiczność, że z dniem  15-go 

października r. b. otw ieram  na orodu li dla wygody ,publiczności 
sklep z pieczywem , gdzie można będzie nabyć pieczywo każdo- 
dziennie. Z pow ażaniem

5086 S te fa n  Koiankowski.

Przyjdźcie do pierwszego źródła!
 Zc.&aa będzińska  fabryka k a p e lu sz y -----

H. KiSMEBA, Będzin, Kołłątaja 27 (w podwórzu)
podaje do wiadomoici 82, KI. ae dzięki powiększenia tabrjsi jesteśmy za­
opatrzeni w najnowsze maszyny, dla tego też możemy, wykonywać z każdego 

starego kapelusza flleowego czy taż piaszowego robi zapełnia nowy.
, Na żądanie możemy przerobić każdy zwyozajmy kapelusz (na welnr) 

Na składzie posiadamy w największym wyborze nowe kapelusze welnrowe 
po cenach fabrycznych.

60 %  taniej, jak w magazynie, s  także przyjmujemy ręczne robety 
aksamitne do przerobienia podług ostatniej mody.

Przyjdźcie przekonacie się! 5095 20—3



Mam z a szcz y t  zaw iadom ić Sz. p ubliczność  miastk S o s n o ­
w ca  i okolic, iż  z d n iem  16 p a ź d z  ro zp o czyn a m  kurs ta ń c ó w  

WYŁĄCZMiE NOWOCZESNYCH
W p is y  na kursy przyjm u ję  co d z ie n n ie  od g. 6 do 8 w ie c z o r e m .  
Informacji osob istych  za sięgać  m ożn a  w  poniedzia łk i i czwartki  

od g. 6 do 8 w ie c z o r e m
 - w  Sali Związku Kolejowego Vis-a-vis „Iskry"-------
p o leca m  się  ła sk a w ym  w z g lę d o m  Sz. publiczności.

Z p ow a ża n ie m  Mistrz baletu  
5090 5 - 1  prof. K. WRZESZCZ.

/ r j o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x  
X SZKOŁA TAŃCÓW = -

X  
Xx
X
X

vixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

1 mmmm
O  O

i i i  I li Spl iltSfS Pi <' H 
l i i  ■ ■ m  1 1 ■

R K
Skład maszyn do szycia, pisania i l i c z e n i a  ■-* 
: : oraz zakład m e c i i a n i G z n o - r e p e r a c y j n y : :  l i

I. Brtoiowsfei i Ś-fca
w SOSNOWCU ul M drzejowska L. 3.

POSIADA W SZELKIE MASZYNY NA SKŁA­
DZIE DO SZYCIA i PISANIA ORAZ C Z £- 

: : SCI DO W SZYSTKICH SYSTEMU W .

»h : 5197
:n S

ZĄDaC w s z ę d z i e

Pasta JJIR Y “ dzięki swym własno­
ściom chemicznym czyni skórę od­
porną na wilgoć, zapobiega pękaniu 

I nadaje obuwiu piękny potysk.
f a b r y k a  p r z e t w o r ó w  

TE CH NI CZ NO  - CHEMI CZ NYC H

M A R Y I
WARSZAWA, DZIELNA 43

TEL E FO N  286-51.

Biuro Likwid. b. Państw. Urzędu Zakupu Art. Pierw. Potrz.
Oddzi ł na Zagłębie Dąbrowskie w Sosnowcu

o g ł a s z a  n i n i e j s z y m  5^9

p u b f i 9 x i n | f  p r a w t w g  u s i n y
w dniu 16 go'b. m. o godzinie 9 ej rano, w lokalu Biura, 

ul. Małachowskiego Nr. 9 II p, w Sosnowcu.
Sprzedawane będą: inwentarze biurowe i magazynowe oraz resztki towarów 
tj. biurka szafy, stoty, krzesła, wagi decymalne i stotowe, wózki żelazne do wo­
żenia towarów, oraz drobne przedmioty inwentarza biurowego i magazynowego,, 
jak: kałamarze, suszki, miednice, umywalki, szufle, łopaty, opony nieprzemakalne, r 

robotnicze ubrania nieprzemakalne, zmiotki fasoli, etc . etc.
Towary oglądać można w dniach: od 11 do 14 b. m 

włącznie, w godzinach od ,10—13, w Biurze Likwidacji, gdzie 
również podane będą zasadnicze ceny wywoławcze, według 
oceny Komisji Szacunkowej.

Reflektanci, ubiegający o się nabycie powyższych towa­
rów, winni wpłacić do kasy Biura Likwid. lub do PKKP Oddział 
w Sosnowcu, na rachunek P U.Z.A.P.P., wadjum w wysokości 
50.000 Mkp., do dnia 14 b.m. włącznie.

Utrzymujący się przy przetargu, resztę należnej sumy 
za nabyte towary wnieść mają w przeciągu dni trzech, oraz 
zabrać nabyte przedmioty e tc , w przeciągu dni pięciu, pod 
groźbą utraty Wadjum. przyczem sprzedający nie odpowiada 
w międzyczasie za całość towaru.

Biuru Likwid. służy prawo wycofania od przetargu przed­
miotów poszczególnych w ogólnej ich liczbie lub w części.

Notujcie sobie ad res!!! 
MODRZEJQWSKA Nr. 7.

N O W O O T W O R Z O N A

PRACOWNIA KAPELUSZY
m ęskich , damskich i dziec innych.  
W yrabiam  z u p e łn ie  z e  starych n o ­

w e  n ajgu stow n iej .
SOSNOWIEC, Modrzejewska 14e 7. 

w podwórzu. 5I55

— BACZNOŚĆ! —
Fabryka kajetów i introligatornia

S  L R N G E R
Sosnowiee, ul. Warszawska to.
Wykonywa wszelkie roboty
—-—■ Introligatorskie: i------
spec ja lność  lm ja tu ry  ksiąg 
bucha l te ry jnych  do  najtyięk- 
s zy c Ii  rozmiarÓY? C eny d la  
szkół specja lny  rabat.  W yko­
nanie punktua lne.  Przyjdźcie, 

p rzekonacie  się! 5163

|  D rob n e o g ło szen ia .

R O Ż N E .
30 mk. za  wyraz.

Sz y ję  p„o dom ach i u s ieb ie .  W ia ­
d o m o ść  Dąbrowa, u! Ł ab ęd zk a  

Ns 1 u w łaśc ic ie la  domu. 5137 5 
jjrzybłąkała się suczka wyżlica .
* Można odebrać za z w r o te m  ko­
sztów , S o sn o w ie c ,  D aleka  19, S o ­
chacki. Czas zgłaszania  do dnia 8 
października, późn iej  będ z ie  sp r z e ­
daną. 5204 t

A stra" pracownia  b ie l izny  dam skiej ,  
m ęskiej  i dz iec innej  i haftu,  trrko-  

nanie s z j b k ie  i  s taranne.  Aleje. 19, jl p

D y p lo m o w a n a  n a u czyc ie lk a  u d z ie ­
la lekcji ję zy k a  francusk iego .  

Z głosić  się m ożn a  B ędzin , ul. Mo- 
d rzejow sk a  44 i i  p. od 2 - 3.

5207-3

U czen n ica  klasy  IV bardzo b iedna  
pójdzie  na w y c h o w a n ie ,  lub za  

utrzym anie  m o ż e  udzie lać  lekcji.  
W y z n a n ie  n ie  robi różnicy. Ł aska­
w e  z g ło sze n ia  do „Iskry" dla b ied ­
nej. Będzin. 5209-2

Zdolna k raw cow a przyjm uje  r o b o ­
tę  po cenach  p rzystęp n ych . W ia ­

d om o ść  „Iskra" DąbroWa 5182-1

U czen n ica  klasy VII poszukuje  
korepetycji.  W ia d o m o ść  „Iskra" 

Dąbrowa. 1581 1

Zn a lez ion o  buciki dam skie m ię d zy  
B ęd z in e m  a Dąbrową. Można  

o debrać za z w r o te m  k osztów , Brzo  
z o w ic e ,  kawiarnia W ojańczyka.

5179 1

No w y  w ó z  do sprzedania, ul. So-, 
b iesk iego  N° 5. 5177-2

Z p o w o d u  w yjazd u  sp rzed a m  w ó ­
ze k  ręczny , koła w o z o w e .  W ia ­

d o m o ść  S o sn o w ie c ,  T o w a ro w a  10.
5175 1

Oprzedaż w ę g la  n a j le p sz e g o  ga-  
u  tunku na korce i na pudy. S o ­
sn o w ie c ,  Czysta  4. M. S iw ek .

5 1 7 3 - 3

Pierw sza  chrześćjanska pracow n ia  
kołder  A. Brożyna, S o sn o w iec ,  

W a rsza w sk a  6. p o leca  d u ży  w yb ó r  
k o łd er  jed w ab n ych , w e łn ia n y c h  i 
sa tyn o w y ch  w  różn ych  gatunkach  
i kolorach. P rzyjm uje  stare kołdry  
do przeróbki. C eny konkurencyjne.

5170-2

Baczność! Fabryki, sk lepy , k o o p e ­
ratywy, konsum enci p ro szę  za ­

opatryw ać się w  sk ażon y  spirytus,  
najtańszy  środ ek  do opalania, o- 
świetlania, c e ló w  tech n iczn y ch  w  
ro z le w n i  i hurtow o - deta l icznym  
składzie,ibez z e z w o le ń  akcyzow ych .  
Sosno,wiec, W iejsk a  38. 5062-9

U d zie lam  lekcji u czn iom  do klas 
n iż szy ch  g im nazjum  i szk ó ł  p o ­

w sz ech n y ch ,  W ia d o m o ść  „Iskra".
5190-t

r acow n ia  kuśnierska w y k o n y w a  
w s z e lk ie  roboty  w  zakres  kuś­

n iers tw a  w chodzące:  futra m ęsk ie  
i damskie, żak iety  karakułow e i fo ­
k o w e ,  lisy, r ó ż n e  ko łn ierze  i mufki 
p o d łu g  n a jn o w szej  m ody. R ep era ­
cja p rzeróbki i futrzane czapki po  
cen ach  p rzystęp n ych , M. R ozental,  
S o sn o w ie c ,  M odrzejów ska 8, p ar­
ter. 5194-2
Madeszły  p ła s z c z e  g u m o w e .  P rzyj-  
II m u jem y  ga rd erob ę  do sp rzed a­
nia. W y p ra w ia m y  skórki: c ie lęce ,
baranie, kozie, lisie, tchórze ,  królic 
c z e  i zajęcze .  S o sn o w ie c ,  3-go Ma­
ja 10. •Molicki 5189-1

Szk o ła  C ec h o w a  kroju i szycia, oraz  
p racow nia  sukien i okryć dam­

skich p rzyjm uje  do nauki i p rzy-  
spasabia na dyp lom y c e c h o w e  
i w y d a je  św iadectw a . Ol. T eatra l­
na 3, 2 piętro, S typułkowska.

5200-1
Drzybłąkał się p ie s  buldog. Można  
1 o d eb rać  za  z w r o te m  k o sz tó w  ul. 
W ie lk a  23. G ospodarz w skaże .

5x96-1

Kurs kroju i haftu, S o sn o w ie c ,  Koł­
łątaja 11, N ow akow ska . 5194-1

Bodow ita  angielka udzie la  a n g ie l ­
sk iego  i gry  na fo r tep ia n ie . ' D ą ­

brow a Kościuszki 17, m ieszk  12.
5048-1

j KUPNO I SPRZEDAŻ, j
30 mk. za Wyraz.

P p rzed am  2 'bilardy francuskie i 
w bryczkę. W iad o m o ść  Zawiercie ,  
restauracja Gryszczuk. 5067-4

Butelki l i trow e, trzy l itrow e kupu­
je  ro z le w n ia  sk a żo n eg o  spirytu­

su. S o sn o w ie c ,  W ie j s k a 38 Jasińska.
2205-7

D o sprzedania  garnitur m ebli sa lo ­
n o w y c h  mahoń, kryty m okiet  i 

garnitur biały kryty p lu s z e m  i ł ó ż ­
ka m a s y w  czarny dąb, n iedrogo.  
Zakład tapicerski L appe, II A leja  
•Ne 31 w  C zęstoch o w ie .  5087 1

Grunt 300 p rę to w y  z kamionką w a ­
p ienną obszaru oko ło  50 prętów,  

blisko stacji Będzin, sp rzed a m  z a ­
raz. W ia d o m o ść  „Iskra" Będzin.

5081 1

J est  do sprzedania  d r zew o ,  w ię k ­
szej  ilości, c z ę ść  na b u d ow le ,  

c z ę ść  na opał oraz stoliki z b lata­
mi m arm urow em i.  W ia d o m o ść  w  
rest. cuk. Zacisze, S a d o w a  3.

5130-2

L ekki p o w o z ik  w  dobrym stanie  
do sprzedania. W ia d o m o ść  Kon 

stantynów , restauracja Południk ie-  
wicz. 5146-2

S k row y  ra so w e  do sprzedania.  
P og oń  ul. P szen n a  15. 5158 2

Biotory elektryczne do sprzedania. Bę • 
»«* dzio, Za*aie >2, B. Katolik. 5215-1

Kom isjoner  fabryki „Agrocherrija"  
og łasza  rolnikom, iż n a d szed ł  

w a go n  superfosfatu k o stn ego  g w a ­
rantow any  is/,e procent. S p r z e d a je  
deta l icznie ,  S o sn o w ie c ,  ul. Stara 10.

5201-1
flkazja dla z n a w c ó w lsk r ż y p c e  kon-  
U ce r to w e  sprzedam . W ia d om o ść  
„Iskra" S o sn o w ie c .  5216-1
SSydła tua le tow e , perfum y i w s z e l -  
™ kie artykuły k o sm e ty c z n e  p o le -  , 
ca po cen ach  konkurencyjnych h u r ­
to w o  t deta l iczn ie  J Nitecki, W a r­
szawa, Oddział w  S o sn o w c u ,  N ie ­
miecka  3, oficyna II piętro. Dla  
fryzjerów  sp ec ja ln y  rabat. 5218 1

J est  do sprzedania  u r z ą d z e n i e  
s k le p o w e  rzeźn icze .  W ia d o m o ść  

„Iskra" Będzin. 5211-1

Palto ź r e b c o w e  i j e s ie n n e  s p r z e ­
dam Dąbrowa,- S ła w k o w sk a  9, 

w e jś c i e  z bramy, I piętro, drzwi 
na le w o ,  godz. 5—7. 5180-1

K upię lub w y d z ie r ż a w ię  ho te l  
albo kino. S z c z e g ó ł o w e  oferty  

nadsyłać: Gajewski, Kielce, ho te l
„Narodowy" Orla. 5187-3
^ p rzed a ż  sk a żo n eg o  spirytusu już  
W rozp oczę ta  w  h u rtow o-deta l icz -  
riym składzie ,  W ie jsk a  38. 5051-1

Pianino do sprzedania  3 go  Maja 9. 
m. 5. 5x98-1

Oklep z u rząd zen iem  z 2 pokojam i  
w zaraz do odstąpienia. S o sn o w ie c  
S ie leck a  27, Kwapiński. 1

Czarne k rz y ż o w e  pianino, wiolon­
cze lę ,  kontrabas sp rzed am , B ę­

dzin, Kołłątaja 30, Basenblatt
5206-2

L O K A L E .
30 mk. za wyraz.

Poszukuje pokoju z ca łod z ien n y m  
utrzym aniem  i o sb b n em  -wej­

ściem . .W iadom ość „Iskra" 5192-3

Pokoju z  u trzym an iem  lub bez , po  
szukuje k aw aler  P o s te -re s ta n te .  

S o s n o w ie c  Garbowiecki. 5191-3

U m e b lo w a n y  pokój przy  rodzin ie  
dla n au czyc ie la  do w yn ajęc ia .  

W ia d o m o ść  P iłsudsk iego  46, u L e ­
w an dow sk ie j  w  oficynie. 5193-1

P O SA D Y  I PRACE. v
Zaofiarow ane 30 mk. za w yraz.

p o tr z e b n y  subjekt do handlu w in -  
t n o-k o io n ja lń ego  zaraz O ferty  
do „Iskry" dla K Z. 5197-1

B o apteki C. T ru szk o w sk iego  w  
S o sn o w c u  ul. P i łsu dsk iego  Na 

50, p o trzeb n y  je s t  p odaptekarz  lub  
podaptekarka. V. 5118 2

2 zd o ln ych  na duże  sztuki c z e la ­
dzi krawieckich p o trzeb a  i j e d ­

n e g o  ż . teorją kroju do sk le p u  
do krawca L. Je len ia  w  S o s n o w ­
cu. 5159-2
p o tr z e b n y  c h ło p iec  do cukierni  
r  „Sielanka" w  D ą b row ie .  5139-1

D ozorca b u d o w la n y  do b u d o w y  
d o m ó w  na kopalni p o trzeb n y  

zaraz. W ia d o m o ś ć  w  administracji  
„Iskry". 5 I 5 7 - I
p o sz u k u je  s ię  osoby , któraby prze-
I sz ła  kurs nauki kil im ów na koszt
Koła P o le k  w  ce lu  p row adzen ia
n a stęp n ie  pracowni. Z g łaszać  się
o so b iśc ie  T a rgo w a  18, II p. Kołu-  
dzka (p. poł.)  5159 1
P łu żącej  znającej się na kuchni po-  
W szukuje  od zaraz. W ią d o m o ść
S o s n o w ie c ,  P i łsu d sk iego  90 w  Ka­
wiarni. 5167 2-2
J d o ln y  czeladnik  szew sk i  p o trzeb -
L n y  i chłopak p o d ręcz n y  na w a ­
runkach dogodnych . W o jk o w ic e  
Kom orne. J. Sakow ski.  5214-3

2 cze la dn icy  kra w ieccy  potrzebni  
jed en  na duże sztuki, drugi na* 

m ałe. Będzin, Kościuszki 36, St  
Bóm ba. 5208-1

P otrzebna praczka do pralni, De-  
kierta 2 -5I86-1 '

|  P oszu k iw an e  10 mb. za wyraz. [

M ło d y  zd o ln y ,  en e rg ic zn y  p racow ­
nik b iu row y z 6 kl. w y k sz ta łc e ­

n iem  i trzech  letnią praktyką biu­
row ą. W ła d a  ję zy k iem  niemieckim,  
n ieco  słabiej. P o sz u k u je p r a c y  biu­
row ej  od zaraz. Z  g ło szen ia  do „I- 
skry" pod „Zdolny". 5036 3
Ogrodnik średnio  ^Kwalifikowany 

zw o ln io n y  z w ojska, k aw aler  po 
szukuje  posady. O ferty  do- „Iskry" 
pod „Ogrodnik". ‘ 5103-1 '
Gospodyni w  średnim  w iek u  z d o - . 
« b re j  rod z in y  poszukuje  m iejsca '
do starszej o so b y  w  m iejscu  lub  na 
w yjazd, zna dobrze  niem iecki.  Ofer­
ty do „Iskry" pod A. B. Kalisz.

5 i ?3 3

ZGUBIONE DOKUMENTY I
20 m k .  z a  wyraz.

Y gubiono portfe l  z leg itym acjam i  
Ł w o jsk o w y m i,  tym cz a so w ą  kartę 
dem ob ilizacyjną  i t p. na nazwisko  
H en ry k  W alczak , proszę zw rócić  
za w y n a g r o d z e n ie m  do biura o g ło ­
szeń  H ia w sk iego  w  S o sn o w c u  3 eo -  
m.Ja. _ 5098-1
San W ilczu ra  zgubił d.tfwód ose-  

J  bistY • kartę zw o ln ien ia  w ydana  
w  PKU. Będzin. 2 5092, i
Ł osień  Piotr (rocznik 1992) zgubił  
„  k?rtę demobilizacji w yd. p rzez  
PKU. w  Będzinie. 5085-1
Ja ra ch  A ntoni (rocznik 1896) zgu-  

Dił ty m c z a s o w e  za św iad czen ie  
demobilizacji w yd a n e  p rzez  1 p.. 
w ojsk  k o le jo w y ch  w  Krakowie, do­
w ód  o sob isty  w y d a n y  p rzez  gm? 
L agiszę . 50821
f i o łk o w i  L udw ikow i (rocznik 1895) 
«  skradziono kartę pow ołan ia  w y d  
p rzez  PKU. w  Będzinie.-  5079-1 
Dański A z g u b i ł \  kwit ta incasso  
!.  w ek s la ,  w y d a n y  p -  Ban 
H a n d lo w y  w  W a r s z a w - ,  oddzi?  
w  B ędzin ie ,  na sum ę mkp.

. 5078-1
Jrajm an S z m u l (rocznik 1901) zgu  

od kartę dem obilizacji wydarir 
p rz ez  kadrę 79 pułku p iech oty  v 
Kartuz-Bereza. 5076-1
P la d y szew sk i  J ó ze f  (rocznik 1902 

zgub ił  kar£ę pow ołan ia  w ydany  
p rzez  PKU. w  Isoworadomsku.

G, ' 5075-1
bana Kohn, osada Janów ,' zgu b i­
ła sw ój d ow od  osob isty  w ydany  

p rzez  gm. Z łoty  Potok. 5148-2 
Okradziono d ow ód  osobisty  i kaxv 

tę  p ow ołan ia  w y d a n ą  rr.zez P.
K U N ow oradom sk . J ó z e f  S zą tk o w -  
sk i' _ 5 x41-1 ;;
B o le s ła w  W arm uziński z g u b i ł  
U ty m c z a so w e  zaśw iad czen ie  d e ­
mobilizacji w yd. przez  oficera e-  
w id e n c y jn e g o  w  Dąbrowie.

5138-2
Borow icz  J óze f  zgubił  książkę Ka- 

SI  ^ h or5Tch w y d a n ą  p r zez  Z a ­
rząd Huty Konstanty. 5135-2
Juljan W artak  zgubił  k s iążeczk ę  
* pow. kasy chorych  w  S o sn o w c u  
As 90862 w yd a n ą  p rzez  fabrykę  
„r itzner i Garnper" w  D ąbrow ie ,

5x36-2
Ign a cem u  Gładysow i skradziono  

kartę p r z e m y s ło w ą  i św ia d e c tw o  
moralności. 5 i53_2
ló z e f  Jędrusik zgubił  kartę zyvol- 

■» n iem a  w yd. przez  75 p. B y to m ­
ski. 5164-2

J ó ze f  Sajos zgub ił  k s iążeczk ę  z  
kasy chorych. 5166-2

B erd ys  W ła d y s ła w  zgu b ił  p asz-  
w port i z w o ln ie n ie  w o j s k o w e  w y -  
dane p r zez  PKU, C zęstochow a.

5121-2

J *n Jak u b o w sk i zgub ił k siążeczk ę  ch le ­
bową wyd, przez kop. „E r. R enard".

5131-2
Cegie lsk i J óze f  zgubił  b ilet  k o le jo -  
«  w y  w o ln e j  jazd y  w y d a n y  D e p o t  
S o s n o w ie c  5217-x

Sroka Juljan zgubił  kartę p o w o ła ­
nia w yd an ą  p rzez  P.K.U. w  B ę ­

dzinie. U prasza s ię  zn a lazcę  o z w r ó  
cen ie  do „Iskry", Będzin. 5212-1

Boryka Jan zgu b ił  p a szp ort r o s y j ­
ski w y d a n y  p rzez  gm . N ago rza -  

ny, pow . P ińczów . 5210-3

B onifacy P iechocki zgu b ił  d o w ó d  
osob isty  w y d a n y  p r z e z  mag. m. 

B^dzins, |  5213-3

Wnuk A ntoni rocznik 1898 zgu b ił  
k a n ę  zw o ln ien ia  w yd an ą  p rzez  

PKU. Będzin. 5171-3
P o lcz y k  S tan is ław  zgubił pasz  por  
U w y d a n y  p rzez  gm. S tr z e m ie ­
szy ce .  5178-3

I żak ow i S tan is ław ow i sk rad z io n y  
paszport  w y d a n y  p r z e z  gminę" 

Kowala. - 5174-3-

Z ygm u n t B res ler  zgu b ił  ty m c z a so ­
w e  za św ia d cze n ie  dem ob il izacji  

w y d a n e  w  PKU. B ędzin . 5188-1
Taginął fracht Ns 695.380 na su m ę  
L 165 100 mk. w yk u p ion o  w  B anku  
H a n d low y m  na imi§ B. T o r e n h e i-  
ma. 5205-3

Redaktor I wydawca: W iktor M onsiorski. Tłocznia Spółki W ydawn. „Kurjera Z agłębia8.



Nasze sprawy.
Z działalności Koła polek w Sosnowcu-

Sosnowice, 7 października.

Precz z „Kurjerkiim Krukowskim".
Pod sąd opmfi publicznej.

Zawiercie, 7 października.

'  Społeczeństw o polskie po 
latach walki w stępu je  w  okres 
pracy pokojowej. Pam ię tam y 
wszyscy gorący  okres rozb ra ­
jania niemców, organizowanie  
wojska polskiego, po tym  w oj­
ny bolszewickiej, pow stań  na 
Górnym Śląsku, okres  gorącz­
kowej wytężonej pracy, dla 

1 ratowania ojczyzny i utrwale- 
I nią jej granic.

T roska  spo łeczeństw a „cy­
wilnego" skupiła się około 
tvoiska; Koło polek, w myśl 
służby narodowej, organizo­
wało gospody, świetlice, s ta­
cje żywnościowe, bibljoteki 
dla żołnierzy, punk ty  sanitar­
ne, wysyłało, co m ogło  z o- 
dzieży, żywności na różne  fron­
ty, pom agało  w akcji p leb iscy­
towej, ostatnio już "tylko zbie­
rało na repatrjan tów  i... p rzy j­
mowało wkraczające na G ór­
ny Ś ląsk  wojsko polskie.

Jako organizacja pom ocnicza 
w okresie  walk Kolo spełniło 
swe zadanie. Nie znaczy, by 
obecnie o żołnierzu zupełnie 
s ia ło  zapomnieć. D ają  się s ły ­
szeć głosy: „wojny niema, to 

opieka nad w ojskiem  niepo- 
:rzebna". Ale w takim razie 
konsekwentnie m ożnaby powie 
dzieć i: „wojsko niepotrzebne, 
bo niema wojny". Byłyby to 
jednak -fa łszyw e wnioski, bo 
żeby módz utrzym ać pokój, 
trzeba być zawsze gotowym  
do wojny, względnie do ob ro ­
ny swego mienia i granic.
, Koło polek więc nie zanied­
bało dawniejszej pracy, tylko 
zmniejszyło jej zakres, s to ­
sownie do potrzeby  chwili. 
.Czyżby jednak  organizacja ta 
miała p rzestać  istnieć, skoro 
wytworzyła kadry  kobiet, chęt­
nych, zdolnych do pracy, cze- 

,go dowody dały przez 3 lata 
przeszło.
* ’Należy tylko pracę tę  zw ró­
cić w innym kierunku. O bec­
nie, jak zaznaczyliśmy, nastał 
czas pracy pokojowej, która 
powinna być jednak  nie mniej 
wytężona, choć może równiej­
sza i spokojniejsza, niż pod ­
czas wojny. T rzeba  uleczyć 
rany, zadane społeczeństwu 
całemu przez wojnę. Zaleczyć 
je można nie tylko jednak  tą 
dobroczynną ręką, k tó ra  p rzy ­
nosi chwilową ulgę, ale nie 
daje trw ałego zdrowia, lecz 
silną dłoń trzeba podać słabym

Koło polek w W arszaw ie, 
posunęło  się już  znacznie w 
swej pracy, zb>w a swe w y t­
w ory  w szeregu  sklepów, k tó­
re na .w łasną  rękę  prowadzi. 
A by  jednakpracow nicom  swym 
i wogóle kobietom, skupiają­
cym się w Kole, dać trochę 
straw y duchowej, aby je  pod ­
nieść do godności prawdziwych 
obyw atelek  kraju, mających 
przecież  u nas szerokie prawa 
polityczne, a nie wiedzących 
często w  jaki sposób je  w y­
zyskać i nie rozumiejących 
swych obowiązków obyw atel­
skich, Koło polek organizuje 
na wzór amerykańskich kluby 
kobiece. (Amerjrkańskie Tw. 
Y.W.C.A. zapoczątkowało ty l­
ko te kluby i oddaje je  całko­
wicie w  W arszaw ie  w ręce 
Koła polek, organizatorki zaś 
wróciły już do swej zamorskiej 
ojczyzny). W  klubach kobie­
cych m łode dziewczęta po p ra ­
cy znajdują  godziwą rozryw ­
kę, kształcą się jednocześnie, 
czytają i uczą żyć społecznie. 
P o d  względem  politycznym 
Koło polek jes t ,  jak  wiadomo 
organizacją zupełnie apolitycz­
ną, jako  że charakter pracy 
w prost  nie daje pola do poli- 
tykowania. Co do aktualnej 
spraw y w yborów centrala w ar­
szawska rozesłała  okólnik, za­
chęcający członkinie do brania 
udziału w pracach p rzedw y­
borczych oraz do wprow adze­
nia w nie możliwie dużej ilo­
ści rozwagi i spokoju, poleca­
jąc  pracę w tych organizacjach 
politycznych, do których po­
szczególne członkinie należą, 
(a należą do najróżnorodniej­
szych), byle nie w ystępow ały  
pod  firmą „Koła", które jako 
takie udziału w życiu politycz­
nym nie b i o r ą .^

Tyle  o działalności obecnej 
Koła polek w W arszawie. 
Dawniej Koło polek w S osnow  
cu szło równo z W arszawą. 
Czy pójdzie w dalszym ciągu 
za przykładem  W arszaw y, któ­
rą  w dobie wojny prześcigało 
nieraz w pracy i sprawności 
działania, zależy od tego, czy 
będzie zrozumiana potrzeba i 
celowość now ego kierunku,czy 
dawne członkinie rozproszą 
się po innych organizacjach, 
gdzie s taną się z pewnością 
pożytecznymi pracowniczkami 
czy, zachęciwszy do nowej ro-
n n h r  i ~ z._

Grono urzędników urzędu 
skarbow ego i kasy  skarbowej 
w Zawierciu, zebranych w*dn. 
6  października r. b. z oburze­
niem potępia  jednom yślnie 
treść  artykułu „Ilustrowanego 
Kurjera  Codziennego" z dnia 
30-IX-1922 r. Nr. 265 p. t. 
„Krzywda musi być napraw io ­
na", a w szczególności z po ­
w odu użycia pod adresem  tych 
urzędników, którzy pełnili s łu­
żbę w b. zaborze rosyjskim , 
obrażliwych wyrazów „rene­
gat" — „wyrzutek spo łeczeń­
stwa".

Potwarz, jaką  rzucił pomie- 
niony organ na urzędników 
królewiaków, w  tym celu, aby 
stale siać waśń dzielnicową 
i poniżać ich w oczach mało- 
polan, gdy  tym czasem  ci z Ma­
łopolski, k tórzy zżyli się z ni­
mi i serdeczną przyjaźnią  po­
łączyli, pracują dziś razem 
zgodnie nie tylko w pracy  za­
wodowej, ale i na niwie spo­
łecznej,—je s t  tymbardziej n ie­
słuszną i dotkliwą, że właśnie 
urzędnicy, którzy pozostawali 
na służbie w b. Kongresówce, 
byli zawsze wraz z duchowień­
stwem  polskim osto ją  kultury 
polskiej i zaporą  przeciw ru s­
yfikacji kraju. D latego też dla 
miłości tego kraju i wychow a­
nia dzieci w duchu narodo­
wym polskim, nie przy jm ow a­
li wyższych posad, ofiarowy­
wanych im w głębi Rosji.

W ystąp ien ie  więc powyższe 
wymienionego dziennika uw a­
żamy wszyscy, zarówno u rzę­
dnicy z Małopolski, jak  i z 
Kongresówki za niczym nieu­
zasadnioną napaść i oszczer­
stwo, nie tylko obrażające u- 
rzędników królewiaków, ale 
wielce szkodliwe dla państwa, 
gdyż polacy zamiast zapom ­
nieć raz o przynależnościach 
dzielnicowych i jąć  się zgod­
nie owocnej pracy dla' dobra

Ojczyzny — sami wzajemnie 
d rogą  podobnych artykułów 
zwalczają się  i ośm ieszają  ku 
wielkiej uciesze i pożytkow i 
naszych wrogów.

Z tego powodu po tęp iam y 
podobne nagonki w p ras ie  i u- 
chwalamy następujące środki 
zaradcze przeciw szkodliwej 
działalności tego dziennika.

I) Bojkot bezwzględny, z  za­
grożeniem, że kolega (koleżan­
ka) u którego (której) spo- 
strzeżonoby „Kurjera“ będzie 
bojkotowany towarzysko.

II) T reść  powyższej rezolu­
cji podać do wiadomości zwią­
zkowi stow, urzędników p a ń ­
stwowych w W arszaw ie, oraz 
p rasie  z p rośbą  o zabranie 
g łosu  zajęcie stanow iska w 
tej sprawie.

III) Zażądanie od związku 
stow, urzędn. państw, w  W a r ­
szawie, aby oddał spraw ę p o ­
wyższą p. prokura torow i przy  
sądzie okr. w  Krakowie z p ro ­
śbą o wdrożenie śledztwa k a r ­
nego z pow odu podaw ania  w 
pogardę  znacznego odłamu 
urzędników państwowych.

Urzędnicy urzędu skarbowego:
(Podpisali)

N a c z e l n i k :  (—) Wł. 
S ł Popiel, (— ) J. Płazak.
(—) M. Buczyński, (—) Z. 
Piątkowski, (—) W. Cala, 
(—) S. Orliński; (—)  J. Al- 
ber, (—) W. Pasztak, (—) 
F. Dudziński, (—) P. Ż y ­
wiecki, (—) A. Zembalów- 
na, (—) J. Bąblewski (—) 
B. Żurek.

Urzędnicy kasy skarbowej:
Skarbnik: (—) J. Elżanow- 
ski, (—) J. Pietrzak, (—) W. 
Kleszczówski, (—) A. Poli- 
szewski, (—) E. Indelak, (—) 
J. Osiński, (—) E. Koło­
dziejczyk, (— ) J. Delorm,
(—) C. Mazurek.

. . . j  , j j uu uuwe ro-
i nieumiejętnym, oy sami sta- boty  i ihne kobietv, skupia sie
nęli na nogach i o własnych znowu w Kole polek) Koło
snach iśc dalej potrafili. Cho- sosnowieckie już  w zeszłym
dzi więc o m oralny i m ate- roku  zapoczątkowało ' nowy
rjalny dobrobyt kraju. Na na- k ierunek  pracy, zakładajac
sżym gruncie je s t  szereg  insty- wieczorowe kursa  robó t recż-
tucji, w których kobiety, ma- nych; kilkadziesiąt dziewcząt

Ireniki.
I(a!ei|dariy%t

Dziś P e la g ji B irgitly
ju t ro  D yonizego 8M.
W sch, s łońca 6.08 

N iedziela  I Zach. ,  5.28

jące zamiłowanie i zdolności 
do pracy  t. zw. dobroczynnej, 
mają szerokie pole do działa­
nia, powinny tam iść i p raco ­
wać tak gorliwie, jak  pracow a­
ły podczas wojny w Kole po-

ukończyło półroczny kurs i o- 
trzymało świadectwa. Obecnie 
Koło ma zam iar skorzystać 
z bytności p. Mejro z Krako­
wa, k tóra organizuje kurs na­
uki kilimów i stworzyć własnalii, -w7- i • • i V "  i auwutzyc wtasna

, ek. W  zakresie jednak  pracy  pracow nię kilimów. Na wiosnę 
kobiecej specjalnie w  m yśl specjalnie sprow adzona 
Wyżej wymienionych potrzeb 
fotaju, Koło polek kieruje obec- 
hje swe wysiłki ku po lepsze­
niu dobrobytu  m aterjalnego 
kraju, który wzrośnie p izede  

* wszystkim przez wzmożoną 
wytwórczość, (przem ysł i han­
del polski). W  tym  celu, Koło 
Polek w W arszaw ie  zakłada 

ij| wytwórnię przedm iotów albo 
ydbtąd w małej będących ilości 
(kilimy np.), albo znajdujących 

w rękach żydowskich (czap- 
pictwo i t. p.). Narazie dla 
W 2y gotowania odpowiednich 
•Pdr robotnic należy organi­
zować ku rsa  robót kobiecych 
1 *• P-

* „ ,    in­
s truk to rka  zapoznała szereg  
słuchaczek ze sposobem  orga­
nizowania klubów kobiecych. 
By całą tę akcję jednak  roz­
winąć i ożywić, trzeba zrozu­
mienia i odczucia je j  potrze 
by i pożytku dla k r a ju 'a  jed ­
nocześnie zrozumienia in tere­
su własnego, i jak  zawsze 
trzeba  chętnych osób do p ra ­
cy. Zarząd  Koła w Sosnow cu 
robi obecnie pewne p rzy g o to ­
wania do nowej działalności; 
zainteresowanie członkiń wyka 
ze walne zebranie, które o d ­
będzie się po wyborach do 
sejm u 1 senatu.

J. K.

Osobiste. Nadkomisarz p o ­
licji w Sosnow cu p. S trze ­
lecki został de legow any na 
czas dłuższy do Katowic. P. 
Strzeleckiego zastępuje  ko ­
misarz policji p. Dąbrowski.

Hare szcie. Z inicjatywy m a ­
gistratu  dąbrow skiego pow sta­
nie wkrótce w D ąbrow ie  t-wo 
opieki nad zwierzętami i w tym 
celu ma być zwołane zebranie 
zaproszonych osób celem o- 
pracowania planu działalności.

Życzyć należy, aby w sp o m ­
niane t  wo jaknajprędzej roz ­
poczęło pracę i ukróciło be- 
stjalskie katowanie koni, w o­
żących węgieł na stację.

Uiwo zenie komisji. Zarząd  
miejski w D ąbrowie powołał 
komisję w osobach pp.: d ra
Niepielskiego, inż. Usakiewi- 
cza i w iceprezydenta  K asprzy ­
ka, która zajmie się oględzi­
nami wszystkich piekarni w 
mieście i zaopinjuje które z 
nich należy zamknąć.

Jak  wiadomo, w Dąbrowie 
je s t  sporo  piekarni, gnieżdżą­
cych się  w ciemnych, cia­
snych suterenach, co sprzecz­
ne je s t  z obowiązującymi 
przepisami.

Fałszyw y a g en t  policji W czo­
rajszej nocy, zamieszkały w 
Sosnow cu  w domach Dietla 
Michał Ćwikła zabawił się w 
agenta  policji. Na ul. Czystej 
zatrzym ał s z e w c a  Adolfa 
O strow skiego  zam. przy*- ul. 
Dęblińskiej Ns 11 i oświadczył 
mu że go aresztuje . Nałożył 
mu na ręce  kajdanki. Po  
pew nym  czasie, na p rośbę  O. 
puścił go. ' O strow ski spot- 
kaw szy  policjanta zawiadomił 
go o zajściu. W obec  tego po ­
licja aresztow ała  fałszywego 
agenta.

O sadzono go pod  kluczem, 
spraw ę zaś skierowano na 
drogę sądową.

Ćwikła tłumaczył się, że był 
pijany.

„Codzienne wiadomości ekono.
miczne" specjalnie wydawany 
biuletyn informacyjny dla p rz e ­
mysłu i handlu (waluty, rynki 
towarowe, ogólne wiadomości 
z przemysłu i handlu) p re n u ­
merować można w oddziale 
Ajencji Wschodniej Kołłątaja 3. 
tei. 184.

Z półek ks ięgarsk ich . Ukaza 
ła się powieść pióra J. M acie­
jowskiego p. t. „Jabłko szatana" 
oraz tegoż autora aforyzmy o 
kobiecie p. t. „Kobietka'.

id«ulny pośpiech, Ze porząd ­
ki na kolejach naszych w ym a­
gają szybkiej i radykalnej sa ­
nacji świadczy, m. in., fakt na­
s tępujący:

W ydzia ł  żywnościowy m a­
g istra tu  dąbrow skiego zam ó­
wił w jednej z cukrowni W ie l­
kopolski kilka wagonów cu­
kru. Jednego  dnia wysłano 
s tam tąd  dwa wagony, z któ-

rych jeden już przybył, drugi 
zaś zaginął w drodze i pom i­
mo w szczętych poszukiwań, 
wagonu tego nie można od­
naleźć.

Podobne wypadki są na po­
rządku dziennym i pociągają 
za sobą poważne straty i n ie­
przyjem ności, wykazując p o ­
ważne niedomagania i usterki 
w naszym  kolejnictwie.

R u c h  ludności. W  m. w rześ­
niu r. b. zawarto w  D ąbro­
w ie 33 małżeństwa, urodzin 
zarejestrowano 91, zgonów 40.

Zaznaczyć należy, iz najw ię­
cej ofiar pociągnęła gruźlica 
płuc, wśród dzieci zaś najwięk­
sza śm iertelność była u n ie­
mowląt do roku życia.

Topiel. Po każdym deszczu  
tworzy się  przed 'wiaduktem  
w Dąbrowie, od strony dwor­
ca trudne do przebycia jezior­
ko, to też pasażerowie z re­
zygnacją pogrążają nogi 
w tym now oczesnym  morzu 
czarnym, którego wody łatwo 
m ożnaby usunąć, gdyby od­
nośne władze zechciały ułożyć 
pewną ilość płyt, leżących o- 
bok bez użytku.

A pelujem y do dozorcy k o ­
lejow ego, aby pom yślał o tej 
drobnostce i zm iłował się  nad 
obuwiem i ubraniem przecho­
dniów, tak dziś cennymi rze­
czami.

K ino„2ać lsze“z aw iad am ia  oso­
by interesujące się wyświetla­
nym dramatem „Rok 1863" iż w 
niedzielę wyświetlane będą 5 
seansów, a mianowicie: I o go­
dzinie 3 po poł. II o 4 m. 45, 
III o 6 m 30, IV o 8 m 15 i 
V o 10. 5203

Z ebranie .  W  niedzielę dnia 
8 b. m. w  lokalu gospody  
m ieszczańskiej przy ul. W a­
w el, o godz. 3 po południu 
odbędzie się zebranie czela­
dzi rzeźniczych. Na zebranie 
winni się  zgłosić w szyscy  
czeladzie z dyplomami. O be­
cność przedstawicieli cechu 
p o ż ą d a n a .  Stawiennictwo 
wszystkich czeladzi jest nie­
zbędne, gdyż rozpatrzywane 
będą sprawy ważne. 1565

Ważne dla  p rzedsięb iorców .
Polacy, wracający z Westfalji 
do Polski, poszukują posad: ma­
szyniści, ślusarze, lutnicy. Fir 
my polskie, pragnące zatrudnić 
emigrantów upraszamy o zgło­
szenie się do Wydziału gospo­
darczego Związku obrony kre­
sów zachodnich. Poznań, św. 
Marcin 40, pokój 18 między 
9— 15-tą  godz. 5127

Posiedzenie  Cechu p iekarzy  
m. Dąbrowy odbędzie się d. 8 
października t. j, w niedzielę 
o godz 3 po poł. w lokalu to 
warzystwa rzemieślniczego PP. 
majstrów uprasza się o przy­
niesienie legitymacji swych ucz­
ni w celu wpisania ich na kursa 
naukowe. Wszystkich majstrów 
wpisanych na listę i pp czela 
dników wyzwolonych, którzy dy­
plomów nie otrzymali, uprasza 
się o zgłoszenie po takowe. 
Sprawy ważne. Starszy cechu 
A. Paliga 5134

Hapad rabunkow y na inkasen­
t a  fabryki „W esten" w  Olkuszu.
W  ub. piątek o godz. 9 w ie­
czorem  na powracającego fur­
manką do fabryki inkasenta 
fabryki „Westen" w Olskuszu  
p G natowskiego na drodze pod 
fabryką napadło kilku bandy­
tów uzbrojonych w rew olw e­
ry. Bandyci strzelili dwukro­
tnie do napadniętego, raniąc 
go, a następnie zrabowali kosz 
i paczkę z pieniędzm i w kw o­
cie 25 miljonów marek i z łu 
pem tym umknęli do pobli­
sk iego lasu. Zarządzony na­
tychm iastow y póścig nie dał 
na razie żadnego rezultatu. 
D alsze śledztwo w toku.

f łabunek. 14-letni syn H ele­
ny Kubasikowej, Stanisław, z



Iowie wyjechał onegdąj na 
werze pod Dąbrowę. Tam  
otkał go nieznajomy męż- 
/zna i zażądał wypożyczę- 
i row eru. K ubasik odmó- 
ł. Nieznajomy zepchnął z 
veru nieletniego chłopca, 
bował row er i odjechał na 
i  w stronę Dąbrówki.
aresztowanie. W ub. czwar- 

policja miejscowa areszto- 
la na bruku sosnowieckim 
la B. z pow. Ciemanowskie- 

B. skradł w Sokolnikach 
nisławowi Zimnemu uprząż 
koni, spieniężył ją i przyję­

li do Sosnowca zabawić się. 
niast zabawy dostał się pod 
cz w więzieniu.
'ożar. W e wsi Szklary, z 
wiadomej przyczyny spło- 
y w nocyj w ub. tygodniu 

, mdowania gospodarskie i 
/entarz tam tejszego gospo- 
za Jana Chochoła.
Straty w ynoszą zgórą cztery 
lony mk.
Irobne kradzieże. Trzy ko­
ty Stanisława Z. Anna H. 
Marja D. skradły hamulec 
st. w Sosnowcu.

-  Eugenjuszowi Stępniew - 
emu zamieszkałemu w So- 
)wcu, przy ul. Sieleckiej 
1, skradziono worek koksu.

-  Marji Szam perowej, na 
gu w Sosnowcu skradziono 
•tmonetkę z 2 tys. 200 mk.
-  W iktorji Garcarzowej na 
gu w Sosnowcu skradziono 
'tmonetkę z 1300 mk.
śradzież w  pociągu. W  po-
gu pomiędzy Kielcami a 
snowcem pasażerow i A- 
sandrowi Szwalbie skradzio- 
200 tys. mk.

Cradzieże na kolei. Na stacji 
snowiec w nocy skradzio- 

z wagonu 40 butelek 
dki.
-  Za kradzież kartofli na 
w Sosnowcu został areszto- 
ny Adam U. mieszkaniec 
snowca.
-  W czorajszej nocy, na st. 
snowiec skradziono z wa- 
au worek mąki.
\ innego wagonu na st. 
snowiec, skradziono 69 kg. 
żarów aptecznych.
-  Z magazynu fabryki Schó- 

na Srodulce Ludwik A.
adł niewielką ilość wełny, 
rawę skierowano do sądu.
-  L u c j i  Lekstoń, Sosno- 
:C, Dębowa nr. 8, skradzio- 
25 tys. mk.
-  Na stacji w Sosnowcu 
adziono w nocy z wagonu 
rek mąki.
-  Z mieszkania Szczepana 
lka w Łośniu pod Ząbko- 
:ami skradziono w nocy 
iry na obuwie, w artości 92 
. mk.
-  Janowi Lypkowi w Bę- 
nie skradziono z auta pas, 
rtości 25 tys. mk.

tiary,
ozostałe z wieńca dla śp. dy 
tora Ryszarda Jacoba urzę- 
cy i majstrowie Spał. Akc. 
em. Włókien. „H. DieteL w 
snowcu na inwalidów wojen- 
ch mk. 2.500—(dwa tysiące 
ćset). 5132

pel do o f i a r n o ś c i  
Zagłębiana

Przy garnizonach woj 
owych dla fan alfabetów 
nierzy powstają kursy 
akowe.

Środki na Opłacenie u- 
tensylji pod postacią ksią 
źek, zeszytów, ołówków 
daje rząd; pieniądze na 
opłacenie nauczycieli mu 
si dać społeczeństwo.

Ci, którym istotnie le 
źy na sercu oświata na­
rodu, niech pośpieszą z 
datkami. Ufamy, źe ta* 
kich zoajdzie się wielu i 
źe potrzebne fundusze w 
krótkim czasie zostaną 
złożone.

Składać można w ad­
ministracji „Iskry4* i na 
ręce pana Starosty po­
wiatu Będzińskiego.

Za komitet organizacyj 
ny: Dyrektor Skarbiński, 
Starosta Trzciński, major 
Sobolewski

w artości kasy municypalnej, 
subsydjum  dla tea tru  będzie 
narazie znikome i niedosta­
teczna. Zapewni jednak p. Ba­
ranow skiem u możność naby­
cia p e w n y c h  rekwizytów, 
które będą zaczątkiem inwen­
tarza dla przyszłego teatru  
m iastowego w Kielcach.

Skrzynka do listów,
Do

Redakcji „Iskry"
w Sosnowcu. 

Ponieważ w Nr. 217 „Iskry“ 
z dnia 29-go września 1922 r 
ukazała się w kronice notatka 
p. t. „Nowe podwyżki płac ro 
botników" której treść nie jest 
zgodna z rzeczywistością, prze 
to prosimy Szan. Redakcję o 
zamieszczenie n a s t ę p u j ą c e  
g o sprostowania:

Robotnicy pracujący w zakła 
dach przemysłowych w Porębie, 
Krawczyka Erbego i „Ferrmn* 
otrzymali w myśl zawartej przez 
niżej podpisany Związek umo 
wy — nie 45 proc. za wrzes eń 
i 60 proc. za październik r. b. 
lecz 35 proc.- za wrzesień i 37 
i pół proc. za październik r. b 
w stosunku do płac sierpnio­
wych r. b.

Z poważaniem
Z. Z. P. Z w iązek  m etal, 

hu t i pok r. zaw odów .
Za sekretarza okręgowego:

J. Zamirowski.

ir s i ik i  kielecka.
Lustracja. Na lustrację izby 

okręgowej kontroli państw o­
wej w Kielcach przybyli: Bo­
lesław  W ey chert, wiceprezes 
najwyższej izby kontroli pań­
stwa, Zenobjusz Rugiewicz, 
dyrektor departam entu kolejo­
wego N. 1. K. P. i Konstanty 
Pęcherzewski, naczelnik wy­
działu prezydjalnego N.I.K.P.

Wiec PPS. W e wtorek, dnia 
3 b. m., w sali teatralnej było 
zebranie publiczne, urządzone 
przez kielecką ekspozyturę 
polskiej partji socjalistycznej. 
Przewodniczył towarzysz So- 
bierajski, przemawiali towa­
rzysze: Karpiński, Ostrowski 
i Łukawski, oraz imieniem pro- 
le tarja tu  wsi i miast Bartold, 
który napróżno starał się po­
grążyć przedmówców i ich 
partje. W iec potrw ał do godz. 
8 wiecz. od w pół do szóstej.

Narodowcy nie wzięli udzia 
łu w dyskusji.

Uraiastowienie teatru. Na po­
siedzeniu kieleckiej rady miej­
skiej w iększością głosów, u- 
chwalono dnia 4 b. m. subsy­
djum dla teatru p. Dante-Ba- 
ranowskiego, w sumie 400 ty­
sięcy marek.

W  dyskusji na tem at w spo­
możenia sceny polskiej w Kiel­
cach, zabierali głos: prezydent 
Lukasiewicz, prezes rady Ko­
stuch, redaktor E. Massalski 
i inni.

W szyscy w czambuł popie­
rali spraw ę i to nawet gorąco 
ale z powodu suchotniczej za­

il Ze śwj«U.
Ubranie cywilne. W pewnym 

miasteczku nadreńskim, okupo­
wanym przez francuzów, wywo­
łał wielkie podniecenie przecha­
dzający się pc ulicach murzyn 
zupełnie nagi-,

W końcu aresztowano nagu­
sa i odstawiono do burmistrza.

Okazało się, że był to jeden 
z żołnierzy, stojącego załogą 
w mieście batalionu, złożonego 
z murzynów senegalskicb.

Karcony za swój wybryk, 
czarny odpotviedzial najspokoj­
niej:

— Przecież dostałem urlop 
trzydniowy z prawem chodze­
nia po cywilnemu! j

Koncert dla całej kuli ziem-
Taki koncert urządzony 

był przed dwoma tygodniami 
w Moskwie na świeżo wybudo­
wanej olbrzymiej stacji radjo- 
telegrafu i radjotelefonu. Kon 
certa słuchała przedewszystkim 
cała Rosja, ponieważ był on a- 
nonsowany zawczasu p r z e z  
dzienniki, mogła go zaś słuchać 
cała kula ziemska. Współpra­
cownik moskiewskich ,Izwiestji“ 
tak opisuje samo wykonanie

Cichy zaułek. Niezbyt wielki 
niski’gmach—stacja. Wewnątrz 
czyściutkie pokoiki: dwa z nich 
—mózg stacji: w jednej lampy 
katadowe, w drugiej dynamo- 
maszyny. Szmer motorów i u 
przedzające wezwanie „nie zbli­
żajcie się zanadto". Jeszczeby 
też! Prąd o sile 3000 woltów! 
W oddziale dynamo - maszyn 
szereg przyborów odgrodzony 
jest siatką z drutu — „budka 
śmierci". Inżynierowie są za­
kłopotani. Za pół godziny roz­
poczyna się koncert Nadjeż­
dżają artyści, goście zagraniczni, 
korespondenci. Godzina trze­
cia. Czas zaczynać. Wszyscy 
wychodzą na dziedziniec stacji; 
przy ścianie budynku pjanino, 
na nim zwyczajny aparat tele­
foniczny, Przy aparacie wyna 
lazca lampek katodowych Bencz- 
Brujewicz.

Hallo! Słuchajcie! Mówi cen­
tralna radjo telefoniczna stacja. 
Rozpoczynamy koncert. Arję 
„Dobrynin" wykona Jawłachow. 
Uważajcie!

Artysta najwidoczni ej dener­
wuje się Nic dziwnego audy- 
torjum nie zwykłe. Przy pjani 
nie artystka, też się denerwuje; 
będą ją z a r a z  słuchali w Berli­
nie. Na horyzoncie ukazuje się 
samolot tam też,słuchają po­
nieważ san olot posiada radio­
telefon.

Przy aparacie zmieniają się 
artyści. Z aparatu płyną czy­
ste harmonijne dźwięki.

W najdalszych punktach Ro­
sji na brzegach Oceanu Lodo­
wego lub w gorących stepach 
Turkiestanu ludzie są w stanie 
słuchać i skrzypkę Sibera i ko­
łysankę. Podczas k o n c e r t u 
dzwonek telefonu „słychać do­
skonale". Koncert skończony, 
powracamy do gmachu stacji.

Ostatnie wieści.
(P rzez te lefon .)

Londyn, 7 października.
Przedstaw iciel rządu am ery­

kańskiego oświadczył, żerAme- 
ryka zgodzi się na udzielenie 
Europie pomocy finansowej 
pod następującym i trzem a wa­
runkami, a mianowicie; 1) je ­
śli m ocarstwa ograniczą wy­

datki na zbrojenie, 2) zmniej­
szą niemieckie należności re- 
paracyjne o 50 proc. i 3) wy­
rzekną się wszelkiej polityki 
im perjalistycznej.

Paryż, 7 października
T urcy  koncentrują wojska 

nad Bosforem, aby niezwło­
cznie ruszyć na K onstantyno­
pol

Paryż, 7  października
Przerw ana wczoraj konfe­

rencja w Mudanji ma być ju ­
tro na nowo rozpoczęta. Re­
zultat zerwania rokowań uw a­
żany je s t  za zerwanie konfe­
rencji.
W aszyngton, 7 października

Rząd am erykański oświad­
czył, że w razie wybuchu woj­
ny angielsko-tureckiej stanie 
wyraźnie po stronie Angłji,

Moskwa, 7 października.
Senator francuski Henriot 

w czasie swego pobjdu w 
Moskwie pozostaw ał w ści­
słym kontakcie z poselstwem 
polskim. Dnia 10 bm. H enriot 
wyjeżdża z Moskwy do W ar­
szawy.

W arszaw a, 7 października.
W  związku z aresztow a­

niem atamana Machny i jego 
żony w padły w ręce rządu 
polskiego dokumenty, stw ier­
dzające, że rząd sowiecki ;or- 
ganizował specjalne pułki ja ­
zdy które miały wpaść do 
Małopolski W schodniej dla 
poparcia organizowanego tam 
przeciw Polsce powstania.

Równo, 7 października.
Rząd litew ski w wykonaniu 

reform y rolnej zarządził wy­
właszczenie 6 większych m a­
jątków  ziemskich, należących 
do polaków.

CIĄGNIENIE MILJ0NÓWKI.
W  dzisiejszym ciągnieniu 

miljonówki los padł na nr. 
4080006 zakupiony w R zeszo­
wie.

G ie łd a  u r z ę d o w a .,
W arszawa, 5 października. 

D olary 9900 
Funty szterl. 44,200 
Franki franc. 732 
Marki niem. 4.60 
Kor. austr. 12.75 
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WAŻNE OLA KOOPERATYW, S T O fA iZ Y SZ E li  CHftZE- 
IR J l f t s K lC H ,  SEJMIKÓW, 16l  U  ROLNICZYCH

JEDYNA KOOPERATYWA 1 5 3 7 - 6 -1  
W ŁODZI, ANDRZEJA 3.

TOWARZYSTWO WSPÓŁDZIELCZE

,SKLEP BŁAWATNY”
Handlu towarami bławatnymi

Przedstawicielstwa fabryk łódzkich i innych. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna;

mates-jałów, wełnianych, pdłwełnianych, po 
ścielowycb, towary garniturowa męskie i 

' damskie, batysty etaminy i i  d.
Wysyłamy na żądanie próby, załatwiamy pocztowe 

pbstaiunki solidnie ś szybko. 
Kooperatywom chrześcjańskim dostarczamy towary 

ma k r o d y t
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P A L M — K H O G Z U K .  ( S p .  z ogr. odp.)
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

Dla Galicji Zachodniej Dla Galicji Wschodniej
KRAKÓW— Librowszczyzna 8. LWÓW — ŻÓŁKIEWSKA 18.
2337 TEL. 60-16.

Hektor med.Lekarze-dentyśol 
M A R J A  T E I CHNE R  

LUGJA TEIGHNERALTMAIOWA
SOSNOWIEC, Madrzejowaka 41, II p iętra,  
p rzy jm u ją  codzienn ie od g. 9 rano 

d o  7 w ieczór. 3237

J. HAŁACZ
b. dyr. szp ita la  w en e ry c zn e g o

Choroby sk ó rn e  i weneryczne.
P rz y jm u je  codzienn ie  oprócz 
św iąt od 9—11 i 3—7 po poł
Będzin, P lac  3-§o Maja i® 3. I p.


